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K -H O L E S T W 0  PO LSK IE. — W arszawa—  s Dziennika 
praw  —• W Imieniu Nay/aśniejszego M lLO ŁA lA 1, ce­
sarza W'szech Rossji króla,, polskiego etc. etc, -etc, -e* 
Rada adjninistracyjna królestwa.—' ]Ńa przełożenie kom* 
missji rządowej sprawiedliwości, iź w postanowienia 
ś, p, sięcia  namiestnika króleWskiegro z dnia 20 czer­
wca 1826 r, przedłużajśeehn. termin do wręczenia po- 
ZWÓW W apellacji od decyzji kommissji hypoteczne’j 
województwa Krakowskiego, tak  przez prókuratorją 
jeneralną jfiko i przeciw nie'j wydanych, w ariyknle 2 
Wcisnęła śig pomyłka w wiersza piątym, gdzie zamiast 
wyrazów ]edno~szełćia-miesięczną dylacją, położono: je- 
dńo-miesięczną relacąą. — YVsporimiony przeto a r tyku ł 
diSttgi tegoż postanowienia w tomie X I  do Nrit 45 
dziennika praw na karcie 330 do 342 umieszczonego, 
W ten sposób prostujemy}—** „ W  każdym przypadku 
odwołania się od deoyzfów hypoteCznych województwa 
Krakowskiego, sąd na żądanie prokuratorji  jeneralnejy 
Wiriien udzielić jedno-sZeścio-miesięcZną delacją, Czy to 
prOkUratorja jeneratna jako strona nppellnjąca , czy 
też jako źaappeltowaiia czynić będzie. “  —* Umieszcze­
nie niniejszego postanowienia w dzienniku praw, kom 
mrSsji rządowej sprawiedliwości Zostaje polecone. — 
Działo się W Warszawie na posiedzeniu rady admirti- 
Stracyjnój dnia 17 czerwca 1828 ro k u .— Minister stanu 
’[♦rezydujący (podpisano) W. Sobolewski — Minister S p r a ­
wiedliwości, W zastępstwie radca stanu (podpisano) Wo- 
zilitki.—  'Radca sekretarz startu jenerał dywizji (pod­
pisano)- Kostecki. — Zgodno z oryginałem  radca sekre­
tarz stanu jenerał dywizji (podp isano)  Kóssechi. — 
Zgodno 3  wypisem, w zastępstwie ministra Sprawiedli­
wości radca stanu M . W-oknicki. —  Za sekretarza jene- 
raittego szef bióra ft, Hoffmafu—* Dzień ogłoszenia dnia 
J6 Hpca 1828 roku. _
—R07fifnitsja rządowa-sprawiedliwościt Do wiadomości po* 
daje, i ż rada administracyjna królestwa postanowieniem 
nad ,  3 b, m, wydańeih* zapis suimtny dukatów 1000 w zło­
cie, bypotekowanej «u dobrach Sałódrowicacb,w wojewódz­
twie Sandomierskiem po lo&snyćh* na wieczny fundusz 
dla szpitala dzieciątka Jezus w Warszawie, testamentem 
Własnoręcznie w dnia 28 lipca 1-32Ó r< przez Marcina Sta* 
nisława dwóch imion S/.epiychiego* dziedzica dóbr Rze* 
ptińa z prz.yległośdiami, w cyrkule Kłoc/OWskim, Gal* 
iicji austrjackiej położonych, w« Lwowie adziafcnym,

a prżeZ Cesarsko-królewsko szlachecki sąd lwowski W 
dniu 16 stycznia r. z, 1827 ogłoszonym, w mysi art 910 
kodexu cywilnego, z zachowaniem praw ośób trzecich, 
zatwierdziła* — W Warszawie dnia 17 C zerw ca  1828 r,  
W Z astęp } Ministra preżydującego, radca s ta n u : M. 
TV03Tiick.it Ża S e k r e ia r z a  jeneralnego* K, Hoffmann*
—* łiada  królewskiego uniwersytetu. — iNa mocy po.t3* 
nowienia ogólnego kommissji rządowój wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego, dnia 23 miesiąca czer­
wca 1826 to k u  do N ru  ff4 i |  wydanego, podaje w po­
nowieniu do wiadomości, wolność ubiegania się do 
katedry prawa kościelnego i kryminalnego dotąd wa­
kującej w wydziale prawa i administracji uniwersytetu 
króleWskiego tute'jszego i ogłasza tym  celem zadaniu 
dawniejsze, (ponieważ pisma złożone niezupełnie mu 
odpow iada ją )—- „zRyłoiyć filozoficzne zasady kary, * 
podać wywód historyczny k a r ,  podług praw Rzym skich , 
kanonicznych i Gcrrnańskich.“ Term in  przesłania od­
powiedzi ostatecznie i najpóźniej ' do pierwszego kwie­
tnia roku IS29, która czytelnie W języku polskim, beż 
imiennie pisana i godłem zaopairzona, nadesłaną być 
m3 pod adresem: do rady uniwersytetu królewskiego 
warszawskiego? o przy* nie'j osobno opieczętowane i 
tein sanićm godłem, jak rozprawa, Opatrzone imię, na­
zwisko i zamieszkanie autora, tudzież opis życia jego 
w naukowym i publicznym zawodzie, z dowodami u- 
zyskanych stopni akademickich, 'Ubiegający się bo- 
w'ieth .powinien mieć przynajmniej stopień magistra* 
a w clągU roku jednego uzyskać doktorat, — Pensja obi 
katedry przywiązana wynosi rocznie pp zfp. 8,006} 
przedmioty w nie'j wykładać się mające przynajmniej 
po sześć godzin zajmować powinny tygodniowo, w po­
jedynczych codziennie godzinach,— Autor rozprawy 
Uznanej za najlepszą osobnćm ; pismem o dalszych wa­
runkach Uwiadomiony będzie, — w  Warszawie dnia 19 
czerwca 1828 r o k u , —  Rektor przezydujący X . Szwej*
kowski,—  B ro d ziń sk im i  U,

Pf iadotności od  w o jsk ą  w Turcji drogą urzędowa 
odebrane.

Z  obożU p o d  Rabcidagh, dnia 3 czerwca 1828 r,
W ostatnim bulletynie doniesiono o poddaniu się Isafc* 

szy i o dokończeniu mostu na Dunaju,
Całą noc ż dnia 30 na 31 i dzień 31 maja* wojska  z 

k o r p u sU  będącego pod dowództwem jenerała Rodziewi­
c z a ,  które b y t y  jeszcze na lewym brzegu D u r a j u ,  prze* 
chodziły  przez most właśnie co skończony.
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Tegoż  samego dnia rano  31, g łów na  kwa te ra  Naj fa ­
jniej szegó Cesarza opuśc iła  Sa t uńówo i uda ła  się pod 
Biury Isakszy. Oczekiwała  tam na Jego cesarską kró- 
Jewską*Mośó deputac ja  Mold  i wian, k tó r z y  są osiedli 
w okolicach k lasz toru S. Mikoł a j a  po łożonego w nieja- 
kie'j odległośc i od tegoż  miasta. Deputac ja  ta z łożyła 
u  nóg  Jego c e s a r s k o  królewskie'] Mości chle'b i sól o d ­
dając s i ę  pod Jego  pr otekcję, Zostali przyjęci  z zw y  
Jsłj  dóbrocią przez Naj jaśniejszego Pani ,  k tó ry  wydał  
rozkazy  aby wszelkie władze wojskowe m ia ły  szcze­
gólne  względy dla klasz toru S. Mikołaja.

Dnia l czerwca korpus jenerała Rudzievyicza poszedł  
za swą przednią  st rażą zostającą pod k o m m e n d ą  jene.  
r a ła .  porucznika  Rudiger ,  k tó ry  jeszcze w wigi lją  dnia 
rzeczonego,  u da ł  się. d rogą  prowadzącą do Babadagh.

N a  jjaśniejszy Cesarz u d a ł  się równie żd .  1 czerw; z g ł ó ­
w n ą  kw aterą w tejże dyrekcji ,  W dniu tym nie zaszło nie 
y.nączniejszego. Przesz li śmy wąwóz,  k t ó r y  ciągnie się 
do bram I-akszy przez blisko 30 wiorst ,  pomiędzy  łasa-' 
mi  i górami ,  sprawującymi  widok  r o m ant yc zn y  aż do 
wsi  Fr ikaczedere ,  Na  wzgórzu w pobl iskosci  tejże 
wioski  został  za łożony  tegoż  wieczora obóz Jego ce­
sarsko królewskie j mości. Nigdzie n iespotkąno ,  ani 
n a w e t  dos t rzegano  nieprzyjaciela,  mieszkańcy F r i k a c z e ­
dere i okol icznych wiosek uciekl i  za naszem zbliżeniem 
gię.- Powiedz ie l i śmy się jednak w krotce,  od n iektórych  
T u r k ó w ,  k t ó rz y  dostali  się w ręce naszych Kozaków,  
że włościanie Bulgarj i  tak cbrz-ścjanie  j’ako i ma hom e­
tan ie  do opuszczania swych siedzib zmuszeni  zostalj przez 
Hassana  baszę, tęgo samego k t ó ry  nam w zb ran ia ł  przejścia 
przez  Duaj .

Naząjlłt.Pz 2 czerwca,  N  ijjaśniejszey Cesarz i Jego g ł ó ­
w ną  kwatera ,  jako tez ko rp us  jenerała  Rudzewiczą po­
s tępował  dal e'j aż do Babadągh przez, kraj więcej o- 
t  warty ,  n ie na po tk aw szy  n ieprzyjaciela.  — Nieda leko 
tego miasteczka spotka ła  Naj jaśniejszego Pa na  d e p u ­
tacja Kozaków,  nazwanych Nekrassowcy,  od nazwiska 
jch  nacze lnika,  k t ór y  zbunt owawszy  sie wyprowadzi ł  
ich z Rossji  okoł o  ś rodka osta tniego wieku.  — Od te 
go czasu ile razy  wojska n i sze  zna jdowa ły  się B u ł ­
gar]  i , rzeczeni  Kozacy byli  dla nich n ieprzyjac iółmi  
ró.wnież zaciętymi, jak niebespiecznymi,  p rzez  n apa da ­
nie na oddzie lne  ko m en d y  i p rzez us i łowania  przecie 
(ha kpmmunikącj i , . zawsze nieprzys tępni  uczuciom zgo­
d y  z dawnymi  współ rodakami .  — ' S koro  rzeczona de 
putacja,  sp&strsegla '  Naj jaśn ie jszego Pa na  rzuc i ła  się 
do, nóg  Jego a podając mu chle'b i sól, b łaga ła  Jeo-o 
lask i  o f e ru ją c  m u  swoje u s ł u g i . 1 ho łd bezwąrunko 
węgo poświęcenia się.-— Ich dobrowolne  poddanie  si 
pąlpży uw ażać -zą  wypadek wielkie'] wagi . -— Pr z y ło l  
by. 6łg albowiem wielce do zabespieczenia linji  działań 
'paszych i znaczne przynieść może korzyści  D e p u ­
towani późnych innych miejsc,  p rzez  Nekra jowców 
Pffełych, '  cisną się do obozu  JECO  C esa rsko- Kr óle w­
skimi Mości»— Deputowani  wsi Kamjeń  ujęl i  i p r z y p r o ­
wadzili nam dwóch kur je rów Tur ecki ch ,  powraca jących  
$ depeszami z Matgzny do Szumlu

Mie?'Ak'.an cy  tureccy  z Rabadagh,  byli  zmuszeni  p rzez  
Hsą iąna  baszę do_ ucieczki;  j ednakowoż k i lku  włościan 
M g P ' ? k L s b  powróci ło  db tegoż  miejsca, k tóre się od- 
Z.r.ąpzą wśród przyjemnej dol iny,  koszarami  zbudOwa- 
I r f F r M  Wjelktejn s taraniem ą pą.\yet p r z e p y c h e m ,  dla

|  nowo u t w or zon ego re g u la r n e g o  wojska tureck iego  i 
i koszary  te m o g ł y b y 1 umieścić t r z y  tysiące łudzi.  °  
j Naszą przednia straż pos t ępuje  naprzód .  — Nieprzv- 
■ j a d e l  ni*-pokazuje się nigdzie,  '-

Wczora j  w wieczór  kur je r  z Ą n a p y  przywióz ł  wia- 
doiriosci o znąc/,nycii korzyśc iach  odnies ion ych  przez 
wojska i floti.ę, t rzymających  w ob lężeniu  też miasto.

Po  potyczce z dnia 18 maja", o której  szczegóły sa 
juz wmdome,  Anapjt  zostai'a więcej ściśnioną,  i' wszy. 
i tko zda wal >. się zapowiadać spoko ma rachowanie s i ę  
sąsiedzkich Oze.Bkassów.—  ledną-kże 28 skoro Świt, mnó­
stwa ty ch  mieszkańców g ó r  o k r y ł o  wzgórza,  które o-
taczają Ąnapę ,  i uder zy ł o  na nys/.g przednie, c z a t y .  .
Z swej s t r ony  gm a iz o n  A n a p y  k o r z y s t a !  t egp nie.
spodzianego napadu , ,  aby  uskutecznić  wycieczkę,  lecz 
n ieprzyjaciel  zos ta ł  zu p - łn ie  pobity.  ‘ , • '

T u r c y  w części odcięci  od Anapy,  zostali  odparc i  ba. 
gne tami aż do morza,  gdzie wielu z nich ż yc ie  uttraciloi. 
Li k tórzy  chi t l i  się ratować ucieczką w zd łu ż  brzegu ,  z o ­
stali w kro tce  doścignięci  p rz ez  zbro jn e  nasze statki.  
Zabral i śmy im armato z zaprzęgiem i n amujiicy inym,
IVJieszkancy gór  zoęlali również rozproszeni  i ścigani  
i2  wiorst  p rzez  nasze wojska. Po my s iny  w ypade k  tej  
bitwy j e s t  skutkiem z rę c z n y ch  roz po rządzeń  i o s o ­
bistej odwagi  je ne ra ła  ad iu tan ta  xiecia JVlenf-^howa; 
k tórego  wszędz ie  widziano, gdzie tylko było  jakie nie ­
bezpieczeńs two ,  a k tórego  C esa rz  mianował  kawalerem 
o r d e r u  Sgo  Je r zeg o  ociej kjąssy.  Nieppzyjacie!  zosta­
wił 300 ludzi na polu b i t w / ,  niel ieząc t y c h  k tórzy  
utonęl i  i z wierzchu skał  w przepaść  rzucil i  sje; pomiędzy  
poległemi zna jduje się xiąże czerkaski  T o  mruk.  Wcza* 
sie gdy  xiąże AJenŻyków w y s y ł a ł  ku r je ra ,  niamial jesz­
cze dokładne j  wiadomości o st racie z ąasze j  s t rony .  Wie­
dz ia ł  jednakże,  że mieliśmy 5 of t icerów j yo żo łn ierzy  
ran ionych .

Oblężenie  Anapy znaczne  czyni pos tępy ,  nasze prace 
do sz ły  już  o go sążni od murów. Dzia ła  na basztaqir  
skutkiem s t rza łów naszej urtyl ler j i  zo s t a ły  zdementpwa-.  
ne, Po ło żenie  Anapy s tało się kry tycznie j szem prżez  
to ,  że większa część  wojska która z n a j d o w a ł a  sie w o- 
statniej  w y c ie c z ce  nie mogła  wrócić do f o r t e c y  ”j z m u ­
szoną  zos ta ła  szukać schronien ia  w górach.  Z dziesięciu 
statków tur ecki ch  k tóre  s t a ły  na kotwicach w porc ie ,  
w czasje wkroczenia,  t r z y  zatopiono przez ogień naszej  
f iot ty ,  a inne t r z y  zos ta ły  zabrane  w nocy  z na q6j 
przez  sza lupy  uzbro jone ,  k tóre pod dowództwem kapi­
taną Neniinowa odc ię ły  l iny okrętów nieprzyjacielskich 
1 mimo mocnej  kanonady,  i g ę s t e g a  ognia ręcznej  b r a ­
ni ze s t r ony  Turków ,  uprowadzić takowe zdoła ły .

JJo pisma pe r jodycz nego  AĄotyl od n ie jakiego czasu 
wychodzącego tygodniowo n u m e r a m i ' a r , : . m ó w c n i ,  zai  
łącząc  się będą  na kw ar ta ł  j j a s t fpu ją cy  r y c i n y  koloro­
wane mód paryskich \ warszawskich w Liłó-grafji' U. Br iig- 
na odciskane,  przy każdym npnierze jedne z nich do- 
mieszczając, G  !y do kła dne  w ó s ta tę o h  zwłaszcza ryk 
cinąch wy ko na n ie  r y s ó n k u  -przybliżą coraz b.ąrdżicjj 
wyciski wspomnione j  Iitn'grafj’i do zagranjcznvcl) wzo? 
rów, spodziewać się godzi  że pr zy  wybuja łe j  usi lno,  
sci l iczne do tąd  jeszcze prenum era ty  Żtirnalow . l ł a r j  z- 
kjch i Frankfo rck ich  za czasem uszczupleją.  P i s  wsze 
żurna le  kosztują pó ł rocznie  zł: 100,' osl i tnip zl: 72.” 
p ę n ą  z.39 kw ą t ta ln ą  p r e n u m e r a t y  '.Motylą  & rycinami



ęrynjońć b ę d z ie  a ł :  10 w. s to l icy ,  a zł: 12 po w o jew ódz­
tw ach .  U p ra sz a  się o m czfsn i’ zap isyw an ie .  P r e n u m e ­
r a ta  p r z y j-muie's ię w sto l i cy  u  B rz e z in y ,  G iechanowskir- .  
g o ,  S. Łfudszon--, I y e j i i h e n a ,  w jsk-X’acizije p a p ie r u  z j.t* 

•|ziorriej, i  u  F ab re*  P o i r i e r '  na K rak: przedm ieściu .1

B - O S S J A .  —  z P etersburga ,  26 m a ja  (7 czerwca). Osia? 
tn ie r a p o r t  i w ice adm i ra ła  h rab i .  go M ej drn ,  x d n  a  ^  

'ii v» i e t ii i a, zawiei  aja jak na jpom.y ś lnieisże szezegMy ó 
stan e nasz- j e s k a d r y  i o d u c h u  żo ł n ie r zy ,  n i e c ie rp l i ­
w y c h  do dan ia  now ej  c h w a ły  do l a u ró w  us / . czknionych  
ju z  w' ro/.pi a  w ie pod'  Na  w ari  nem. Tech milej  n ąm  ito- 
.ńieść to  . c z y t e ln i k o m ,  ze naj lepiej  p rze z  f ak tu  odpó-  
.wiąduć rju ws/.filkie f  Hsze,  j ak napr / . yk ład  teraz,  dzień 
p ik ó w  za gr a n ic z n y c h ,  k t ó r e  do n i os ły  z Ma l ty ,  pod d. 
13 ni a r  ca n , ' s „  j a k o h y  na okręc ie  Azpw osada się b y ­
ła zbuntowała- ,  » źe wice a d m i r a ł  H e y d e n  m us i a ł  n a j ­
su rowiej  k i lku  winowajców uk ar a ć .  M o ż e m y  zapewnić  
jź w iad om ość  ta j e s t  ca łk ie m  bezzasadną .  (G,  P . j

A u S T P J A .  —  L e k a r z  r z ąd o  wy Dr .  Marenze l l e r ,  w P r a -  
dźe ,  p rzed n ie j ak im czasem w ez w a n y  zos ta ł  p rzez  ce­
sa rza  Jmci  do Wiedn ia ,  w ce lu  doświadczeń  leczenia 
ine tod ą  h o m e o p a t y c z n ą  yv l aza rec ie  ga r n iz o n u  wojsko? 
w e g o ,  poił d o z o r e m  wy znaczone j  do t ego kommissj i ;  
o d  p o m y ś l n eg o  s k u t k u  ty c h  do św ia dc zeń  zawis ło  poz-  
swoleuie t e go  spo sobu  lec/.pnia, za k az an eg o  do tychczas  
vv pańs tw ac h  ces a r sko-k ró lewsk ich .  Ile wipmy,  kom- ,  
ni iss ja  ta wy b ra ła ,  15 chorych  na s ł abości  chron iczne 
i  za p a l en ia ,  i 300 b a r d z o  ' s ł abych ,  i o d da ł a  je d o k to ­
r o w i  Maren ze l l e r ,  w ce lu  leczenia h o m e o p a ty c z n e g o .  
S k u t e k  okaz a ł ,  iż u s i ł o w a n io m  jego  w c i ągu  ozterech 
t y  godni  ud a ł o  się,  z o d d a n y c h  m u  cho ry ch ,  38 wyleczyć 
x dać oczywis ty  d oyvbd: iż zapalen ia p łu c ,  i i n n e  nuwet ,  
j icz pu sz cz an i  ; k r w i  m o g ą  być  usun ię te ,  (G,  B. )

H l S Z P A N J A .  s M a d r y t u  dn ia  28 maja.  —  S ł y c h a ć ,  ?e  
Wz dł uż  b r z e g ó w  rzeki  Minho  roze iąg n io ny  będz ie  kor? 
d p n ,  dla p rzec ię c ia  komunikacj i  mi ęd zy  hiszpańskimi i 
pp r tug a l sk imj  r ew oluc jon i s t ami .  —- G az e ta  m a d ry c ka  
p ie  donos i  nip o wyp ad k a ch  w Por tug a l i i . — Rząd hiszpański 
fijial j u ż  zaspoko ić  p r e t e ns je  M a u r ó w ,  k t ó r z y  byli j u ż  
blisko mias ta  Ceu ta .  (G B . J

P r U S S Y .  — 3 Berlina  16 czerwca. W c z o r a j  na de sz ła  tu  
s m u t n a  wiadom ość  o n a g ł y m  zgonie  wie lk iego  xiecia  

£  a s ko -w e jn ię r sk iego ,  k tó ry wraca jąc  do W ej m a r  u z o ­
s t a ł  dn ia  I I  b, mi  wieczorem t k n i ę t y  ap op le x y  ją 
y^ G rn d i t z ,  n i e da l ęk o  T o r g a u .  D w ó r  nasz w-lpzyt dziś 
ż a ło b ę  na dwa ty g o d n ie  pp śiniepcj w s p o m n io ne g  r w i e l -

sądz ić ,  że  wprąec iągu  t r z e c h  mi e s i ę cy  u k o ń c z o n e  bęcfą 
w sku tku  objaśń  eń  admini st r atorów prowincj i  i wysp,  
r a p p o r ta  i p ro jek t  a do praw,  k t ó r e  nas tępn ie  kong re*  
n a r o d o w y  m ia łb y  rozpoznawać .  W s ze la k o  j e s t e ś m y  
b a r d z o  d a l e c y  od  t e g o  kresu,  i ani brakowi  do br e j  wadi, 
a p r ac y  z moje j  s t r o py  nie ino zna t e g o  p rzyp i sy wa ć .
P mimo w szelkich  us i ło wa ń  moich ,  za  U w e p o ­
ch leb ić  sobie m o ż e m y ,  źe  w ciągu mies iąca  kwietn ia  
cho c ia żb y  ty l k o  p o cz ą t ek  n as ta ł  w u lepszeniu admin i­
s tr ac j i  wew nę t rzn e j  w y ś p i  p rowinc j i .1 Widzimy się za- 
tejn zniewoleni  o d ł o ż y ć  zw o ła n i e -k  n g r es u  n a r o d o w e g o ,  
aż -.go chwil i ,  w k tó re j  o r gan izac ja  now ego  rządu 
t y m c z a s o w e g o  sp o so b y  nam poda  do os iągnienią  
przy p o m o c y  r z e c z o n e g o  zg r o m a d ze n ia ,  c t l p  wiel ­
k iego ,  jąKjśmy sobie  za łoży l i  o d  p o c z ą t k u  S tycznia , ,  
Wskut.ku t e g o  w zy w am  Pan l i e l l enion  aby w tej  mierze  
w y n u r z y ł  sw o je  zdanie .  Po odebran iu  ud z i e lę  właścju 
wym p ro wi nc jo m i w y sp o m  pr zez  t y m c z a s o w y c h  gnber -  
n a t o r ów  pobudk i ,  k tó re w y m a g a ł y  od włok i  zg r om ad zę ?  
nia ko ng res u  , ,  — P an h e l l e n i o n  od p o w ie d z ia ł  p r e z y d e n t o ­
wi w t e n  sposób:  , ,  W n a d e s ł a n e m  do nas p os e l s tw ie  ż ą ­
dasz JW.  Pan aby Panhe l l en ion  w y ra z i ł  zdan ie  w zg lę d em  
o dw ło k i  zwołan ia  ko ng re su  n a r o d o w e g o ,  co z d a w a ł o  
się r z e c z ą  po d ob ną  w kwietniu.  JW.  iJan są dz i ł e ś  że  
wciągu 3 miesięcy b y ł o b y  m oż n a  nagrom ad z ić  p o t r z e b ­
ne ob jaśnienia  dla u ło ż e n i a  r a p p o r tó w  i p r o je k t ó w  do 
praw,  k t ó r e b y  mia ł  r o z p o z n a w a ć  ko n gr es  na r od o w y .  
vV-iadoiUe są  s a m e m u ( P a n h e l l e n j o n o w i  pobudki  k tó r e  
s pó ź n i ł y  t e  p rzy  go to vi'a wcge  p r ąc e , i  w sku tku  t e go  uzna je  
on p o t r z e b ę  od ł  ożen ią  ko n g res u ,  aż do czasu ,  w k t ó ­
ry m  o jc z y z n ą  pom yś l n  e i szą będz ie  dp z w o ła n ia  j ego .  
Z u p e ł n i e  w tej  mierz.6 z J W .  z g o d n y ,  u w a ż a  P a n h e l l e .  
ińion za r zecz  p o t r z e b n ą ,  abyś  JW* P ąn  wskaza ł  pr.o- 
winciom i w y sp om  pobudki  t ś j  zwłok i .  W E gin ię  dnia 17 
kwietnia lgz ' i  ( p o d p i s a n o )  A n dr z e j  Zaimi.
— P szc zo ła  g-recka z  dnia Eg kwietn ia  um ie śc i ł a  n a s t ę ­
p u j ą c y  w y  łątek z ak tu natura l iząc j i  pana  .Yijurio (Japodi-  
s t r ia - :  , . M y  p r ym ac i  w y s p y  H y d r a ,  ^przekonam j e s t e ś ­
m y  o gor l  Wości p a l r y o t y c z n ę j ,  c n o t a c h  i r o z l e g ł y c h  
wi adomośc iach  pana Viaro Capod is t r i as  i nie w ą tp im y  q 
korzyśc iach j a k ie  z p rz y m io tó w  zn a k o m i t y c h  t e g o  m ę ża  
d la  sp r aw y  Grec j i  a  sz cz eg ó l n i e  cjla dzie ła  n a j p o t r z e b ­
n i e j szego ,  d / i e ł a  u le p sze n ia  m o r a l ne g o  He lenów’ w yni kn ąć  
m o g ą .  Wszy s tk ie  t e  po wody b u d z ą  w nas ży c ze n ie  p o ł ą c z e ­
nia sfę ile możnośc i  z t y m ' u c z o n y m  i c n o t i i w y m  m ę ż u u n  
a by  wy pa nasza ,  kto r e j  udz ia ł  w .boju z b a r b a rz y ń c a m i  nie 
ma łe j  b y ł  wagi ,  j a k  naj spiesznie j  dziel ić m,Qgłs b ł o g o ­
s ł a w ie ń s t w a  cywil i zac j i  i o świa ty .  Z ap i s u j em y za te m

kie go  X ią ięć ia . (G.  R.  P .)

T u r c j a  i G R E C I A .  P re ze s  G re c j i  p r z e s ł a ł  P a n h e l l e -
Ujopowi dnia 14. kwietnia n a s tę pu j ąc e  pose ls two:  Kiedy
sys t ycz n i u  z na ro d e m  po dz i e la ł e m nadz ie ję  zg ro ma dze n ia  
p k o ło  s iebie  w kwietniu r e p r e z e n t a n t ó w  jeg°» b y ł e m  
W t e n c z a s  n i e da w no  j e sz c ze  w G rec j i  i dla t e g o  niem
jgłem poznać  ca łe j  rozc iąg łośc i  n i e ł ad u ,  jaki p ą n i i j e  v
wsa-

j e d no m y ś l n ie  pana  Viaro jGapodistriąś na o b y w a t e l a  
h y d r y j s k ie g o  i c h c e m y ,  aby t e n ż e  na p rz y sz ło ść  w s z e lk i c h  
U ż y w a ł  p r a w , s ł u ż ą c y c h  r o d o w i te m u  H yd r i oc i  e t c  ‘ — Pan 
Viaro Capod i s t r i a s  odp i sa ł  p r y m a t o m  w t e n  ęph-sób.1- .,ć-M,o* 
ści Panowie!  Mo ec ie  być  p rzekonan i  i e  po o t r zy m an iu  i 
p r z e c z y t a n iu  dyplodł- t  z dnia 23 kwie tn ia ,  k tó r y m  irtią? 
nu je c ie  mnie  swoim ty sp ó ł o b y w a te le m ,  za  z a ą z o z y t  t e n  
wd zięcznośc ią  b y ł e m  p r z e j ę t y . B e z  wątpię ni a w y d a l a  
H y d ra  m ę ż ó w ,  k tó r zy  silnein r amien iem zasłanial i  n a r ó d  
przeciw b a r b a rz y ń c o m ;  wspominać o t em W chwili w k t ó ­
rej  zos ta j ę  od was  H y d r y o t ą ,  j e s t  t o  samo ca j e s z c z e  

. w ię c e j  dodaw ać  za sz c z y t u  sa rpemu dyp lomowi .  , 2 * ł u «  
we j ę V  c a ł e g o  se rc a ,  że  p r ze z  po łą cz en ie  się z e m n ą  m e

y s t k i e h  g a ł ęz ia c h ,  admimsrac j i ,  ą sz cze gó l n ie  w w y-  t y ie zysk ac ie '  ile j a  sam,  a lho wiem  to ,  c z e g o  pp ujmo
sp»ąw wewnętrznych. JMJjô łem s i f  zatem i gesekujeciej  jest tyiko skptkienł życzliw ych  4U poi«
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U czuć tcaizycfi. M oralne u lepszen ie, ktdrego p o fiżeb f  
Uznajecie i którcgó pragniec ie  m oże być dziełem tylko 
sam ych G re k ó w ,ja k o ż  oni zbierać będą ow oce  tego  
ulepszeni*. Przejmuje mnie radość i rozumiem, ż e  się  
nie m ylę , widząc iż gorliwość wasza wtym względzie *ży-» 
je  weałyrrt narodz ie ,  a w przedsięwzięciu  tak wielkiem 
sama 'gorliwość stanowi Wielką część s a m e g o  dzieła  
© a ły b y  nieba aby miara gorliwości m ojć j w u sp raw ie ­
dliwieniu p rzez  p o ży teczne  Czyny w aszego  o mnie 
m niem ania ,  b y ła  zarazem  miarą m >}ej zdatności. W ta ­
kim razie  Mości Panowie moglibyście  być przekonan i,  
ze  z! żad n ą  częścią sił  moich n ie  pozostanę b e z c z y n n y ,  
aby Wam pokazać jak se rdeczn ie  p ragnę  pom yślnośc i  
Uarodu i jak wielką mam wdzięczność za tak wielką ż y c z ­
liwość moich now ych  w spółobyw ateli.  Jakkolw iek  bąć 
nie przes tanę  być p rzez  ca łe  życie  w aszym  współ-oby- 
Wafelertf. , ,
■*-. O d granic Sośnju  Wezyr Bosnji~rozesłał ffozfeaży 
aby jafe najspieszniój zgrom adzono 8,000 wojsku, które 
j>o przejściu D ryny stanąć tpa na rów ninie zwanej Mez* 
Wa niedaleko tw ierdzy Serw i/skiej Szabacz, a na prze­
ciw tw ierdzy austrjackiej M iirowicz, lecz Serwjanie 
Uświadczyli, że niedopnszcZą wojsku temujprzej-x r-.ekę 
fJrynę . W Belgradzie i innych tw ierdzach n a  pograni­
czu S erw ji, um niejszają się Codziennie zapasy żyw nośc i,
0 żo łn ierze należący do załóg tureckich, przym uszeni 
są dla wyżywienia się podejmować robo ty  u Serwjan
1 sprzedawać sp rzę t wojenny. N iedostatek ten  ztąd 
pochodzi, iż Serw janie, k te rzy  dawniej tw ierdzę żywno­
ścią w na tu rze  zaopatrywali, a później przez Wezyra 
belgradzkiego podatek ten  na pieniądze mieli zm ienio­
ny, ani żywności rtiedostarczają, ani pieniędzy płacić 
nieebcą. N »dto wojsko tu reck ie  w twierdzach Serwji 
jest nędznie ubrane i zmniejsza się codziennie prZez 
dezercje. W ezyrowie Bośnijski w Sarajewo i Serwijski 
W B elgradzie, porozum iew ają się często od niejakiego 
ćzasu. P o  obudwu stronach rzeki D ryna etui wojsko 
bośnijskie t serw>j->kie. T urcy  w Bośnjt obawiają się 
pow stania IWontenegrynów, którzy wy prow dzić mogą 
do boju  20,000 wojowników. A rcybiskup z Sarajewo 
a trzem a biskupam i, arebim andrytam i, pro-ozwifami i 
całem  duchow ieństwem , m u sia ł złożyć przysięgę w ier­
ności dla sułtana i zobowiązać się, iż wstrzym yw ać bę­
dzie swoich współwyznawców od powstania i odstąpienia 
P o rty , poczerń znakom itsi duchowni o trzym ali w poda­
runku: kosztow ne filtra  i pieniądze. Powszechna ga­
zeta niem iecka donosi jakoby z pewnego źród ła , -źe ga. 
Iw we ty  Londyński i Pary z ki uk ładają się względem 
spiesznego! wypędzenia Egipcjan z  M orel, do twe* 
go' m ają być uśyte wszelkie chociażby najgw ałto­
wniejsze środk i, przekonane są bowiem, że dotyefecza- 
sow a blokada portów tureckich niezm ieniła postępowa­
nia' wodza Egipskiego, k tó ry  jak dawniej tak i teraz 
nie co innego ma fla celu, jak wytępienie Greków i upre. 
wadzenie- ich do  niew oli. W praw dzie nie życzy ga­
b in e t L ondyński iżby FVaneuzi w M prei wylądowali; 
ale czy wcześnie') czy później, zwycięży sprawa1 łudź. 
kos'ci, Db> E gip tu  m ą  być wysłany deputow any z es­
k ad rą  dobrze uzbro oną i1 żądaniem aby w icekról Egipski 
oddał' zabranych do niewoli G reków ; j=eśli tego n.euczj-' 
fflj, eskadra rozpocznia b lokadę A-lexaadrji a- w iłujgoi * 
3zym  razie wysodizj wojsko w Egipcie.-

f e -

W iadomóści N au kow i
Odpowiedz Tla recenzją dzieła Ignacego Holi i otyńskie 
p o d  tytułem : N auka  łowiectwa, umieszczona w trzech nu* 

merach SytWand z r, 1827 i 1828.
(Dalszy ciąg ) ,

N iesłusznie  Znowu zagran icznych  łow ców  posądza o te*
nistwo iż cf są  jed n eg o  zdania z au torem  łowiectwastf.- 
prawidnia patrocham i i f a r b ą  tropowca, bó widziemy t  
co d z ien n e j  nieledwie praktyki myśliwskiej, iż  nic tak- 
lepiej nie wrażą zapachu żw ie tzy tty  rta powonienie pff* 
za k tó rą  doch o d zy  jak surow a odprawa. Oita ro jak a -  
S t r y g i ś w i e ż e  dla w / tw o rn e g o  g as tronom a, s ta je  się ro z ­
koszną dla pilnego psa biesiadą, to ż  o c h ło d z e n ie m , pod­
nietą do dalszej p ra c y  i zaostrzeniem węchu. Zaiste  
daleko więcój w arta ,  bez wszelkiego p rzyrów nania ,  ni­
żeli owa, k tó ra  się tak dziwnie p o d o b a ła 'r e c e n z e n to w i  
podsm ażana  czyli odgotowana .-

N az w a łe m  b y ł  w mojej nauce ł  'Wiecfwa fa rho tropa  
Schwetss/mnd psem potow ym ; i to  S ie trafiło  do  p rz e ­
konania r e c e n . ;  w je g o  rozum ieniu  Schweis< oznacza far*  
hę, to jest krew zwierzęcia, p ies żateni który dóc h o d z i  żwitU 
rta postrzelonego po  tropie fa r b ą  pokrytym , ti e m ost 
się nazywać psem  potowym j dla teg o  radzi go r acze j  na­
zywać tropow cem  farbow ym  albo g łośnym . Lubo o mg. 
łą  ttt r z ecz  idz ie , bo o sam e ty lko  ja k o b y  n iew łaśc i­
w e  nazwanie  psa, te ra z  w mowie będ ąceg o ,  jednak d is  
przekonania  r e c e n z e n ta  źe  i w te j  d ro b n o s tce  g r z e s z /  
p rzec iw ko  p ra k ty c e  m yśliw skiej,  a t r z y m a  się śc iś le  
n iem iecczyzny , n ieco  nadtćnr zastanawiać Się wypada. 
Nazwanie fa rh o tro p a  po niem iecku  schweiss-htind z u p e ł ­
nie n iew łaściw e; bo nieraz s ię  zdarza postrzelić  zwie­
rze  k tó re  z razu ' wiele oddaje  fa rb y ,  lecz  później zu ­
p e łn ie  Ustaje, i Wtedy os łab ione  b ęd ąc ,  nie farbę Ie.cz 
ty lko  śm ierte lny  pot. że  tak rzekę , Z siebie oddaje  i nint 
t ro p y  swe za prawia. P o d łu g  zaś mniemania recen zen t* ,  
cóżby w ypasdź  miało? oto że pies ten nie widząc p rz e d  
sobą na t ro p ie  fa rb y ,  nie powinien by j u ż  dalej docho­
dzić zw ierza .  T o ż  s imo się dzieje i ze zwierzem; mocno 
zforsowanyrrt, Czyli do u p a d łe g o  Zgofiionyry, k lóryftie ' 
farbą, do  k tó re j  tak  mocno lgnie nasz  recenzen t ,  fee Z 
śm ier te lnym  n ie jako  potem swe t r  p y  zaprawia. W te ­
dy  pies jak p ra k ty k a  m yśliw ego  Uczy, n a  większe1 zdo­
bywa się s iły  i coraz go  mocnie'j osłabia aż pók i nie 
dosiędzie swego ł u p u .  Niechnjze z tego recen, bie­
rze rozumienie ', że n ie  sarna farba prowadzi psa <f» 
zwierza schronić s:ę  U siłu jącego , lecz raczej pttt śm ier­
te lny , od czego-myśliwi c s s y j s o y  dabrZe jeszcze p rzed  
au to rem  łow iectw a wynaleźli nazwisko psa patowego-', 
G dyby  re c e n z en t  um ia ł  po  ro ssy jsku  i  więcej b y ł  o* 
czy tany  w m yślistw ie, tudzież  m ia ł  więcej p ra k ty k i  a*- 
niżeli d o tąd  okazał,  w całe'j obszernośći Z Uwagą p rze­
c zy ta ł  ow ą, k tó rą  ro z t rz ą sa ł  naukę łowiectwa,- b y ł b y  
tam zn a laz ł  dzieło’’ w m s ,  języ k u  na s t r .  jSSi tom ł za*' 
cytowancy gdzie r p ż t r z s g a  się niniejsza' Sprzeczka? m y  
nazyw ać  ftsa potowy:rt, czy farb&tropem.- 

{ fja lsży  ciąg ń & stą p if

S p’ r  0 s  t  o w a n’ i e m  y ł  e k i
N e t  1(?S! Tiakolurnńieprzedostatniej Zamiast łoWiiictwa 

.Czytaćłow iec tw a . N er i§9 na ostatnie) koluTńłłiet zamiast 
wkładańia czytać u k ładan ia  go.


